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Roki. |_ 
Polska niezbędna w Radzie Ligi. 


PARYŻ. Ponowny wybów Polski 
do Ridy Ligi Narodów wywołał ży- 
we zadowolenie w prasie francuskiej. 
Dzienniki podkreślają, że obecność 
Polski w Radzie jest tembardziej niez 
będna w chwili obecnej, kiedy Niem- 
cy wysunęły swe postulaty zbrojenio- 
we. Wybór Polski tak znaczną więke 
szością głosów jest wielkim sukce- 
sem polityki pokojowej. 


Wystawa pamiątek 


po š. p. por. Żwirce i inż. Wigurze. 


WARSZAWA. — W dniu 16 bm. 
ma zostać otwarta specjalna wystawa 
pamiątek po ś. p. por. Źwirce i inż. 
Wigurze, a także aparatów, na któ. 
rych brali oni udział w zawodach lot- 
niczych międzynarodowych i krajo- 
wych. 

Tak więc znajdzie się na wystawie 
aparat RWD 2, na którym lotnicy do- 
konali pierwszego lotu nad Europą, 
na trasie 5 tysięcy km. Aparat RWD 
4, na którym brali udział w Chalilen- 
geu w r. 1980, RWD 5, na którym o- 
siągnęli pierwsze miejsce w krajowym 
konkursie samolotów turystycznych w 
roku ub. Pozatem znajdują się na tej 
wystawie aparaty RWD6, RWD 7, a 
także nagrody, zdobyte w Challenge'u 
tegorocznym przez naszą ekipę. 


Konferencja w sprawie cen kartelowych 


WARSZAWA. Pod  przewodnie- 
twem pos, Sławka odbyła się w loka- 
Ju klubu parlamentarnego BBWR kon- 
ferencja z udziałem przedstawicieli 
rządu, pp. wicemin. Lechnickiego, Jas- 
trzębskiego i Doleżala. Przedmiotem 
konferencji były zbyt wysokie ceny 
produktów przemysłu skartelizowane- 
go. W konferencji wzieło ponadto 
udział prezydjam klubu BBWR oraz 
kilkudziesięciu posiów i senatorów, 
reprezentujących rolnictwo większe i 
drobne, przemysł, handel, rzemiosło 
oraz świat pracy. Konferencja rozpo- 
częła się od wysłuchania postulatów 
drobnego rolnictwa, zreferowanych 
przez przedstawicieli grupy ludowej. 
Obrady trwały przez cały dzień, 


Rrhitraż w przemyśle węglowym. 


WARSZAWA. Arbitraż dyrektora 
departamentu górniczo-hutniczego, p. 
Czesława Peche w sprawie warunków 
przedłużenia konwencji eksportowej 
oraz fonduszu wyrównawczego w 
przemyśle węglowym, odbędzie się 
jeszcze w ciągu bieżącego tygodnia. 

Arbitraż obejmie jedynie pewne 
punkty sporne, co do których uzgod- 
nienie w drodze dobrowolnej nie z0s* 
tało osiągnięte. 


Walka z kartelami na Węgrzech. 


BUDAPESZT, — Nowy rząd wę- 
gierski zamierza obniżyć ceny artyku“ 
łów pierwszej potrzeby, zapowiadając 
równocześnie walkę z kartelami. Rząd 
nosi się również, wedle krążących po- 
głosek, z planem wydania rozporzą- 
dzenia, na mocy którego każdy akt 
miristerjalby musi zostać załatwiceny 
w przeciągu 8-miu dni. 


Czwatek 6-go października 1932 


Przed ważnemi wydarzeniami we Francji. 


PARYŻ. W kołach parlamentar- 
nych przywiązują wielką wagę do 
wypadków wewnętrzno-politycznych, 
jakie rozwiną się w najbliższych ty- 
godniach we Francji. 

16 pażdziernika odbędą się wybory 
do senatu. W dwa tygodnie później 
otwarty zostanie w Tuluzie kongres 
partji radykalnej i radykalno- społecz- 
nej. Herriot wygłosi w Tuluzie wielką 
mowę polityczną i zażąda od człon- 
ków partji jasnego i szczegółowego 


roku. 


wypowiedzenia się natemat programu 
akcji, jaką rząd proponuje. 

Dopiero po uzyskaniu aprobaty 
kongresu stronnictwa Herriot ma na- 
dzieję doprowadzić w radykalno-spo- 
łecznej grupie Izby deputowanych do 
jednolitości poglądów co do głównych 
zagadnień doby obecnej, Bez tej jed- 
nolitośei gabinet Herriota nie będzie 
w stanie pokonać trudności parlamen 
tarnych, z jakiemi spotka się zaraz 
po otwarciu parlamentu. 


Bezkarnej rzezi domagał sie 
Hitler od Hindenburga. 


BERLIN Naczelny organ związku 
żołnierzy frontowych  „Stahlhelm”, 
zbliżony jaknajściślej do rządu, stwier- 
dza, że podczas pamiętnej audjencji 
Hitlera u Hindenburga w dn. 15 tym 
sierpnia b.r. — Hitler domagał się od 
Hindenburga nietylko oddania mu Wwła- 
dzy kanclerza Rzeszy oraz takiego 
stanowiska, jakie posiadał Mussolini 
po ukończeniu marszu na Rzym, ale 


także „oddania ulicy na przeciąg 8 ch 
dni hitlerowskim oddziałom szturmo. 
wym”. 

„Oddanie ulicy“ szturmówkom hitle- 
rowskim przy równoczesnem wycofa- 
niu policji miało na celu przeprowa- 
dzenie krwawej rozprawy z tymi, któ- 
rych hitlerowcy od lat kilku piętnują 
jako zdrajców. 


Nowa fala straików w Niemczech. 


BERLIN. Strajk tramwajów, auto- 
busów i kolejki nadziemnej w Ham. 
burgu trwa. Wybuch podobnego 
strajku grozi również w Berlinie, 
gdzie dyrekcja miejskich środków ko- 
munikacyjnych zamierza przeprowa- 
dzić redukcję płac. Pracownicy zwo- 
łali wielkie zgromadzenie, na którem 
omówiona ma być kwestja ewentual- 
nego proklamowania strajku. Strajk 
berlińskich pracowników  przewozo- 
wych również nie jest jeszcze zlikwi- 
dowany. Do strajku przystąpiła cała 


załoga fabryki metalurgicznej Stef. 
feusa i Rolle, zatrudniającej kilkaset 
robotników. 

Wybuchły również nowe strajki 
na prowincji, m. in. w saskim prze- 
myśle włókienniczym, w sześciu fa- 
brykach budowlanych w Monachjum 
it. p. Gabinet Rzeszy postanowił 
czekać na dalszy rozwój wypadków. 
Wydanie specjalnego rozporządzenia 
przeciwko strajkom spodziewane jest 
jedynie w wypadku zaostrzenia się su- 
tuacji strajkowej. 


Postulaty gospodarcze państw rolnych. 


GENEWA. Na posiedzeniu 2-ej 
komisji Zgromadzenia Ligi przemawiał 
w imieniu 8 państw rolniczych dele- 
gat Polski, p. Antoni Roman, który 
przedstawił obecny stan gospodarczy 
tych państw i ich wysiłki w celu po: 
prawienia sytuacji ogólnej, å zwłasz: 
cza w celu poprawy aktywności bi- 
lansu handlu zagranicznego. Podstawą 
poprawy jest zwiększenie eksportu 
płodów rolnych. 


TORA... a 


"ATENY. Na terenach nawiedzo- 
nych klęską trzęsienia ziemi, odczuto 
ponownie 5 wstrząsów podziemnych, 
z których dwa były niezwykle silne. 
Szereg domów uległo zniszczenlu. 0- 
fiar w ludziach narazie nie zanotowa- 
no. W miejscowości Serres wszystkie 
budynki rządowe oraz szkoły są do- 
szczętnie zniszczone. Trzęsienie ziemi 
w Macedonji wywołało niezwykłe spu 


Należy również zwrócić uwagę nê 
zagadnienia ułatwień dla eksportu 
produkcji zwierzęcej. Dotychczas nie 
została załatwiona sprawa walki z 
chorobami zakaźnemi zwierząt oraz 
sprawa przewozu zwierząt i wyrobów 
produkcji zwierzęcej, mleka, masła 
itd. W imieniu krajów rolniczych żą- 
dał delegat Polski jaknajszybszego 
zwołania konferencji dyplomatycznej, 
celem zawarcia odnośnych układów. 


stoszenie. W kopalniach rudy koło 
Stratoniki szereg szybów zawaliło się. 
Dotychczas wydobyto około 40 tru- 
pów górników. Wielu górników jest 
jeszcze odciętych od świata w zasy- 
panych kopalniach. Wybrzeże morskie 
się obsunęło i przybrało całkowicie 
inny kształt. Wysepkę Anagioni, na 
której zamieszkiwało 250 rodzin,. po- 
chłonęły fale morskie, 


Rekurs kata Maciejewskiego został 
przez Ministerstwo Sprawiedliwości 
odrzucony. Maciejewski otrzymał w 
swoim czasie trzymiesięczne wypo- 
wiedzenie umowy iżadnych pretensyj 
do władz państwowych rościć sobie 


nie może. Maciejewski nie godzi się 
jednak z tem ~i zamierza przedsię: 
wziąć dalsze kroki w tej sprawie i 
opracowuje obecnie nowy obszerny 
memorjał z wyłuszczeniem jego zasług 
położonych na stanowisku kata. 


Konferencja u min. Zaleskiego. 


GENEWA. U ministra Zaleskiego 
zebrali się: minister spraw zagranicz- 
nych Jngosławji — Jevticz i wicemi- 
nister Foticz, minister spraw zagra- 
nicznych Czechosłowacji — Benesz, 
delegaci Rumunji na Zgromadzenie 
Ligi Narodów — Medgearu i Antonia- 
de oraz minister spraw zagranicznych 
Grecji — Michalokopalos. 

Na konferencji uwzględniono wspól- 
ne stanowisko, jakie zajmą te państwa 
w dyskusji nad sprawami mnieiszości 
narodowych w 6 cj komisji XIII Zgro- 
madzenia Ligi Narodów. 


Ept. Karpiński w Konstantynopolu. 


KONSTANTYNOPOL. W drugim 
dnin swego lotu kpt. Karpiński wy- 
startował o godz 11 zrana z miejsco- 
wości bułgarskiej Sliven i po 2 i pół 
godzinach lotu wylądował na lotnisku 
w Konstantynopolu. 

Wbrew pierwotnemu  zamiarowi 
kpt. Karpiński opóźnił nieco start do 
dalszego etspu z powodu niepomyśl- 
nych waranków atmosferycznych. Gdy 
tylko nadejdą wieści o ustaleniu się 
pogody lotnik nasz odleci w kierunku 
Aleppo i Bagdadu. 

Na lotnisku w Konstantynopolu 
kpt Karpiński spotkał znaną lotniczkę 
angielską miss Spooner. 


Konferencja 5 mocarstw. 

LONDYN. Krążą pogłoski o zwoła- 
niu w najbliższym czasie konterencji 
5:ciu mocarstw: Anglji, St. Zjedn., 
Francji, Niemiec i Włoch. Konferencja 
ta miałaby być zwołana w Londynie, 
a głównym celem obrad jest sprawa 
niemieckich żądań równości zbrojeń. 
Konferencja ta ma umożliwić Niem: 
com wzięcie udzi:łu w obradach kon: 
ferencji rozbrojeniowej. Obrady min. 
spr. zagr. Stimsona z Herrictem w 
Paryżu dotyczyły udziału Francji w 
obradach tej konferencji. 


Latarg między Watykanem a Meksykiem. 

MEXICO CITY. Zatarg między . 
Watykanem i Meksykiem zaostrzył 
się, przybierając niespotykane dotych- 
czas formy. Parlament meksykański 
uchwalił wezwać rząd do wydalenia 
z Meksyku nuncjusza papieskiego. 
Powodem tej uchwały jest ogłoszona 
encyklika papieska, dotycząca prześla- 
dowania Kościoła rzymsko-katolickie- 
go przez władze meksykańskie, 


Masy węgla przygniotły 5 górników 

KATOWICE. — Na kopalni „Maks” 
w Michałkowicach : skutkiem załama- 
nia się filaru w głębokości 450 me- 
trów, obsuwające się zwały węgla za- 
sypały pracujących tam górników. Z 
pod <wałów wydobyto zwłoki górnika 
Jana Domańskiego z Siemianowic. 
Nadto wydobyto jeszcze 4 górników, 
z których 2 są ciężko ranni, a 2 lżej. 


. Centrala komunistyczna 


przenosi się do Wiednia. 

WIEDEN. — Z powodu kursu pra 
wicowego, panującego w Niemczech, 
centrala propagandy komunistycznej, 
znajdująca się obecnie w Berlinie, ma 
być przeniesiona do Wiednia. 
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Skarga Niemców w Lidze Narodów. 


GENEWA, — Pod obradami ko- 
misji Ligi Narodów znalazły się rów- 
nież sprawy śląskie (skarga Niemców 
na reformę rolną) i sprawy mniejszoś- 
ciowe. Dotąd niezadecydowano jeszcze 
o następcy Ś. p. hr. Graviny, na sta: 
nowisko wysokiego komisarza Ligi w 
Gdańsku. Kandydatura taka wymaga 
jednomyślnej uchwały Rady Ligii 
większości Zgromadzenia, które tą u- 
chwałę zatwiedza. Tajne posiedzenie 
Rady Ligi, które się tą sprawą w po- 
niedziałek zajmowało, nie posunęło jej 
bynajmniej naprzód. 


Rzeczoznawcy o sytuacji finansowej 
Rumunji. 

BUKARESZT. Opinja rzeczoznaw- 
ców komisji finansowej Ligi Narodów 
na temat sytuacji finansowej Rumunji, 
wywołała w bukareszteńskich kołach 
politycznych wielkie poruszenie, 

Rzeczoznawcy zagraniczni napisali 
bowiem m. in, że Ramunja uprawia 
skrytą politykę inflacyjną iże jeszcze 
ciągle nie przedsięwzięła radykalnych 
środków w sprawie przywrócenia rów" 
nowagi swego budżetu. 

Rząd rumuński został wezwany do 
wydania całego szeregu ustaw sana- 
cyjnych, przewidujących redukcję po- 
borów urzędniczych, oraz wypłatę 
tych zredukowanych poborów w mia- 
rę stojących do dyspozycji środków 
pieniężnych. Rząd rumuński w swej 
odpowiedzi zaznacza, że nie będzie 
mógł przeforsować wszystkich zale- 
conych zarządzeń w chwili obecnej. 


Przyjazd de Dalery do Londynu. 


LONDYN. Dymisja gubernatora 
generalnego Irlandji, Mac Neilla, jest 
uważana przez część prasy angielskiej, 
jako wymuszona przez de Valerę. 
Londyńskie koła polityczne oczekują 
z naprężeniem, jakie dalsze kroki po- 
weźmie de Valera, który dziś przyby- 
wa do Londynu i odbędzie konferen- 
cję z ministrem dominiów, Thomasem. 


Po rewolucji w Brazylji. 


RIO DE JANEIRO. Po kapitulacji 
wojsk powstańczych rząd rewolucyjny 
w stanie Sao Paulo został obalony. 
Głównodowodzący wojskami powstań: 


DZWIĘKOWY 


KINO -TEATR „Nowości” 


Dziś i dni następnych. 
Wielki niesamowity film wzruszeń, 
grozy i emocji p.t. 


p A J Ą wzruszający dra- 


mat człowieka, któ- 
ry nic o sobie nie mógł powiedzieć. 
W roli głów.: genjalny Edmund Lowe 


Nad program: Tygodnik dziękowy 
© Foxa oraz Na szerokim świecie. 


KSAWERY DE MONTEPIN. 


Panna do towarzystwa. 


POWIEŚĆ. 
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— Powóz oczekuje na ciebie, moja 
ciotko — rzekł pan de Challins. 

— Dziękuję ci, moje dziecko, jes- 
tem gotowa, jedźmy. 

— Drzwi apartamentu zostały zam- 
knięte, Pani de Garennes zeszła w to- 
warzystwie Filipa i Raula, wsiedli 
wszyscy do powozu i pojechali na 
dworzec, 

Na dworcu (abrjela oczekiwała 
przybycia baronowej. 

Twarz młodej dziewczyny tak była 
blada i czoło tak pochmurne, że Raul 
uczuł bolesne bardzo wrażenie. 

Biedne dziewczę rzuciło na swego 
przyjaciela spojrzenie pełne niewypo- 
wiedzianego smutku. 

Pan de Challins zadrżał. 

— Weź dla nas bilety, Filipie — 
rzekła do syna pani de Garennes, — 
ja pójdę do bibljoteki dworcowej ku- 
pić parę książek i kilka dzienników. 

Gabrjela i Raul zostali sami. 

Wicehrabia zapytał z Żżywością i 
po cichu: 

— Droga moja, co się stało? co ci 
jest? 

— Obawiam się, wyszeptało dziew: 
czę. 

— Obawiasz się, czego? 


„SŁOWO CZĘSTOCHOWSKIE* 


DŹWIĘKOWY TEATR „ODEON i-ga ALEJA 27 


Najpotężniejsze arcydzieło dźwiękowe 


— — Najsłynniejszy film świata! 


Genjalny król ekranu IWAN MOŻŻUCHIN ukaże się w swym jedynym 
w roku bieżącym arcydziele p.t. 


„sierżant X” (Nieznany sierżant) | 


Wielki dramat człowieka, który umarł dla świata, lecz żył w Legji Cudzo- 
ziemskiej dla siebie 1 swej miłości. — lwan Mozżuchin w roli tytułowej, a 


w głównej roli kobiecej, 


NAD PROGRAM: TYGOONIK OŻWIĘKOWY PARAMOUNTU 


czemi zbiegł. Władzę objęła policja. 
Szereg przywódców rewolucyjnych 
stanie przed sądem wojennym. 


Zacięte walki w Mandżurji. 


LONDYN. — W północnej Mand. 
żurji toczą się zacięte walki pomiędzy 
wojskami mandżurskiemi i japońskie- 
mi, a powstańcami chińskimi. W po: 
bliżu Hajlaru powstańcy mieli odnieść 
sukces. 

W związku z tem ruch na kolei 
wschodnio-mandżurskiej został przer- 
wany. 


Maciste ranny w katastrofie. 


FLORENCJA. Na linji Lukka — 
Piza pociąg pośpieszny wpadł na sa- 
mochody ciężarowe, zdążające z Genui 
do Rzymu. Zderzenie spowodowało 
duże szkody materjalne oraz ciężkie 
poranienia osób. 

Wśród poranionych znajduje się 
Bartłomiej Pagano, popularny aktor 
filmowy, występujący pod pseudoni- 
mem Maciste. Grał on w swoim cza- 
sie rolę Ursusa w filmie „Quo Vadis”. 


Nowe hunty w Chili. 


NOWY JORK. Bunty, jakie wy- 
buchły w północnej i wschodniej częś- 
ci Chili, miały charakter daleko po- 
ważniejszy, niż głosiły poprzednie wia- 
domości. Według ostatnich informa- 
cyj, grożą wybuchy nowych buntów, 
zarówno na północy jak na południu 
republiki chilijskiej. 


Wybryki hogatego manjaka. 


BOLONJA. — Aresztowano tn nie 
jakiego Wilhelma Montaneri, lat 50. 
Jest to bardzo bogaty dziwak, który 
w ciągu miesiąca wydał 10.000 lirów, 
proponując okolicznym kobietom ob- 
cięcie włosów, wzamian za zapłatę w 
kwocie 100 lirów, przyczem zastrzegł 
sobie, że musi być obecny przy obci- 
naniu włosów i sam zapłaci fryzjera. 
Wiele kobiet przyjęło propozycję bo 
gatego manjaka, który w końcu zwró 
cił na siebie uwagę policji i został a. 
resztowany. 


— Rozstanie się nasze przeraża 
mnie. 

— Czas jeszcze nie jechać. 

— Jakim sposobem? 

— Przyjmij to, co ci proponowa- 
łem. 

— To niepodobna... Nie mogę do- 
puścić najdrobniejszej plamki... podej- 
rzenie, choćby niesłuszne, splamiłoby 
mnie... Raulu, pożegnaj się ze mną.. 
Dlaczego mam cię żegnać, moja 
najdroższa? 

— Smutne mam przeczucia, zdaje 
mi się, że nie zobaczymy się już wię- 
cej... już nigdy więcej... 

Raul poczuł zimno w sercu. 

— Masz takie przeczucia i wyjeż- 
dżasz? — rzekł głosem stłumionym 
z wzruszenia, Nie, nie. Nie odjedziesz! 
Sprzeciwiam się twemu odjazdowi! 

Stanowcze słowa pana de Challins 


wstrząsnęły młodą dziewczyną, oba: 
wiała się wybuchu. 
— Mój przyjacielu — rzekła do 


niego z żywością, — na imię nieba 
zaklinam cię, na naszą miłość, błagam 
cię, bądź rozsądnym!! Wiesz jak jes- 
tem wrażliwa i nerwowa... Pod wra- 
żeniem smutku, umysł mój traci rów- 
nowagę, przesadzam wszystko, moje 
przeczucia, moje obawy... później spo. 
kój powraca, równowaga ustala się i 
wstydzę się chwili szaleństwa. 

— Czy tylko prawdę mówisz? 

— Przysięgam ci, zresztą to zwąt- 
pienie, na które staram się oddziały- 
wać nie ma żadnego powodu... Nasze 


iękna Suzy Vernon. 


===W 


Z różnych stron 


w kilku wierszach, 

— Rokowania rumuńsko-sowieckie 
w sprawie zawarcia paktu o nieza- 
czepności zostały chwilowo przerwa. 
ne. Wznowienie ich ma nastąpić za 
8 dni. 

— Szereg wielkich firm amerykań- 
skich przyjęło 40 godzinny tydzień 
pracy. 

— W Ankonie (Wtochy) szalała 
gwałtowna burza. Kilkanaście domów 
zostało zalanych. Linje telefoniczne i 
telegraficzne zostały przerwane. 

— Ambasador St. Zjedn, w Tokio 
wręczył japońskiemu M. S. Z. notę z 
protestem przeciwko aresztowaniu kil- 
ku obywateli amerykańskich. 

— Do portu Villa w Marokko hisz- 
pańskiem przywieziono 185 deporto- 
wanych monarchistów hiszpańskich. 

— W La Leuvier (Belgja) wyle- 
ciał w powietrze zbiornik gazu świetl- 
nego o pojemności 87.000 metrów sześ- 
ciennych. Wielu robotników odniosło 
rany. 

s W Kopenhadze (Danja) rodzina, 
złożona z 6-osób popełniła samobój- 
stwo przez zatrucie gazem świetlnym. 

— Deficyt skarbu St. Zjednoczo- 
nych w dniu 16 września wynosił 
427.960.000 dolarów, czyli o 36 mil- 
jonów więcej, niż tego samego dnia 
roku zeszłego. Ś 

— Znany armator norweski, Wil- 
helm Wilhelmson postanowił przy 
pomocy swej linji okrętowej „The 
Norwegian Africa and Australia Line” 
uruchomić regularną komunikację 
między Gdynią a portami australij- 
skiemi. 

— Waldemaras postanowił opuścić 
Litwę i zamieszkać na południu Francji. 

— W kantonie Tehachapi w Kali- 
fornji znaleziono zwłoki 80 ludzi, któ- 
rzy utonęli przy oberwania się chmu- 
ry. Nadto zginęło jeszcze 13 ludzi. 

— Z powodu cyklonu na Bałtyku— 
Newa zalała przedmieścia Leningradu. 
Poziom wody wynosi 137 cm. ponad 
normę. Przybór wody trwa, 

— Wicedyr. państw. banku pers- 
kiego, Niemiec, Otto Vogel, zdefrau- 
dował znaczniejsze kwoty i zbiegł, zo- 
stał jednak aresztowany w Damaszku. 


rozstanie nie będzie zupełne, ponie- 
waż będziesz często przyjeżdżał do 
Bry sur Marne. 

— Często, ale zbyt rzadko dla mej 
miłości... Czy mogę pisywać do cie» 
bie? 

— Nie, nie, nie pisuj, jakże mog- 
łabym wytłómaczyć korespondencję, 
byłabym skompromitowaną. 

Krótką tę rozmowę dwojga mło- 
dych ludzi przerwał powrót Filipa i 
baronowej, 

Godzina odjazdu wybiła. 

— Raul uściskał ciotkę, zamienił 
ostatnie spojrzenie z Gabrjelą i udał 
się za Filipem, który rzekł mu: 

— Chodźmy przedewszystkiem na 
śniadanie, mój kuzynie... Później zaj. 
miemy się interesami, 

Po zjedzeniu pośpiesznie czegośkol- 
wiek w restauracji w pobliżu dworca, 

anowie de Garennes i de Challins 
wsiedli do dorożki i kazali się zawieść 
do biura przedsiębiorstwa pogrzebo- 
wego. 

Filip zadał kilka pytań woźnicy 
Saturninowi, którego odpowiedzi były 
krótkie i kategoryczne. 

— Odpowiedzi tego człowieka nic 
nas nie nauczyły! — rzekł adwokat z 
miną zniechęconą. 

— Czøgożeś się spodziewał? — za. 
pytał Raul. 

— Sam niewiem ozego, czegośkol.- 
wiek, odkrycia nieznanej jakiejś do- 
tychczas okoliczności, nieznaczącej, ale 
któraby wprowadziła mnie na ślad... 
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KRONIKA 


KALENDARZYK 
Czwartek 6 października. Brunona W. 
Wschód słońca: og 5.44 Zachód 17.02 
Nocne dyżury aptek, 

W nocy z środy na czwartek: III Ale- 

ja, Narutowicza. 
nocy z czwartku na piątek: Nowy 
Rynek, Aleja Wolności. 

O zdrowe mieko i przetwo- 
ry mieczne. Miu. Rolnictwa oprąco- 
wało projekt rozporządzenia w spra- 
wie unormowania obrotu mlekiem i 
przetworami mlecznemi. 

Udój musi się odbywać w warun- 
kach higjenicznych, przy częstem my 
ciu wymion, jak również rąk osób do 
jących. Obory muszą być wybudowa: 
ne i urządzone według zasad, wyłusz- 
czonych w projekcie. 

Przechowywanie i przewóz mleka 
wymaga użycia zamkniętych herme- 
tycznie naczyń. Przetwarzanie mleka 
na sery i wyrób masła również odby- 
wać się może tylko w zakładach, zba 
danych przez komisję. 

Na przetworach mlecznych, sprze- 
dawanych w paczkach (sery, masło) 
musi być na opakowaniu oznaczoną 
firma wytwórcza, adres i dokładna 
waga. 

Sprzedaż artykułów mlecznych wy 
maga odseparowania od innych arty- 
kułów spożywczych. 


Technicy dentystyczni nie 
mają prawa rwać zębów. Sąd 
Najwyższy w Warszawie w komplecie 
11 sędziów powziął ostatnio doniosłą 
decyzję w sprawie praktyki dentystów 
techników, 

Rozważana była kwestja, czy u- 
prawnieni technicy dentystyczni mają 
prawo wyrywać zęby. Sprawa wywo- 
łała dłuższą dyskusję i po obradach 
zamknięto ją orzeczeniem, że dentys- 
tom-technikom wspomniane prawo Die 
przysługuje. Sąd Najw. stwierdził w 
swem orzeczeniu, że przepisy pozwa- 
lają technikom dokonywać wszelkich 
czynności złączonych z robotami tech- 
nicznemi z wyjątkiem — leczniczych. 


Ze Związku Pracy Obywa- 
telskiej Kobiet. W czwartek, 6.go 
b. m., o godz. 19.30 odbędzie się zwykłe 
zebranie dyskusyjne w lokalu Związ- 
ku (Najśw. Marji Panny 31), Zarząd 
Związku prosi panie -członkinie o jak 
najliczniejszy udział. 


Z, S 
Kino „MUZA 53 


W lasach Polskich 


Pogram II: 
Dramat sensacyjny osnuty na tle prze- 
życia młodego Indjanina p.t. 


CGzerwonoskóry dżentelmen. 


DFES a AT O ERTA UB CORE W ZE OTRZEWNEJ XEO EPEE WORKER 


Slad ten muszę znaleźć i znajdę; po- 
trzeba tego koniecznie dla twego zba- 
wienia i zadowolenia mojej miłości 
własnej!! Zastanówmy się, kochany 
kuzynie... Trumna została podstawio- 
ną wzamian za tę, która zawierała 
ciało naszego wuja... Skąd wzięto tę 
trumnę? 

— U stolarza zapewne — odrzekł 
pan de Challins. 

— Nie wierz temu... nie zamawia 
się trumny tak jak stół, lub kredens 
do jadalnego pokoju... Wzięli ją stąd 
zapewne... Przekonajmy się o tem. 

Bezczelna zuchwalość Filipa może 
się wydawać nieprawdopodobną. Była 
jednakże całkiem naturalną. ; 

Wiedząc, że Juljan Vendame dzia- 
łał pod przebraniem, zdawał się pew- 
nym, że żadne wyniknąć nie może 
niebezpieczeństwo dla niego Z prze- 
prowadzenia tego śledztwa. 

Filip postępował tąż samą drogą, 
co doktór Gilbert i zgłosił się do biu. 
ra, aby się dowiedzieć, Czy w dniu 
27 lub 28 lipca wydano drugą trum- 
nę dębową, wybitą ołowiem, oprócz 
zakupionej dla ie È de Vadans, 

— Policja przychodziła już do nas 
z podobnem zapytaniem — odrzekł 
urzędnik. — Odpowiemy panom tak 
samo, jak i policji: „udajcie się pano- 
wie do fabryki na ulicy Chemin- 


Vert". i 
Raul dziwił się niesłychanie i za- 
chwycał go spryt Filipa. 
:G di'n. 
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Kto jest wolny od podatku 
wojskowego! Wobec wątpliwości, 
kto winien opłacać, a kto jest wolny 
od podatku wojskowego, należy wy- 
jaśnić zgodnie z pouczeniem Minister- 
stwa Spraw Wewn. i Ministerstwa 
Spraw Wojsk., że nie podlegają wo- 
góle obowiązkowi opłacania podatku 
wojskowego osoby, należące do rocz 
ników 1883—1897. 

Z roczników 1898 i młodszych są 
także zwolnione od opłacania podatku 
wojskowego osoby, które stawały do 
poboru, począwszy od r. 1925 i są: 1) 
inwalidami wojskowymi, 2) b. żołnie- 
rze armij zaborczych, którzy służyli 
więcej niż 5 miesięcy. 

Podlegają obowiązkowi płacenia 
podatku wojskowego m. in. również 
osoby. które zgłosiły się do poboru w 
r. 1925 i następnych na terenie górno- 
śląskiej części woj. śląskiego, osoby 
urodzone w r. 1903 i młodsze. 


Fabryka kapeluszy zmieniła 
firmę. „Fabryka Kapeluszy w Czę- 
stochowie, Sp. Akc.” zmieniła nazwę 
na „Fabryka Kapeluszy i Wyrobów 
Włókienniczych w Częstochowie, Sp. 
Akc.”. 

Kapitał akcyjny został powiększo- 
ny z sumy zł. 480.000 na sumę zł, 
800.000. 

Skład zarządu spółki: prezes p. 
Henryk Stalens, naczelny dyrektor 
firmy „Union Textile” w Częstocho- 
wie, członkowie: p. Edmund Meillas- 
soux, dyrektor firmy „Union Textile” 
w Lublińcu, p. Józef Nowiński, dyr. 
Banku Handlowego w Warszawie, Od- 
dział w Częstochowie, p. Piotr Lion, 
dyr. spółki, p. Andrzej Stalens, wice- 
dyrektor spółki, Do zastępowania fir- 
my i podpisywania wszelkich zobo- 
wiązań firmy jest upoważniony czło- 
nek zarząda p. dyr. Piotr Lion. 


Sprawozdanie zarządu od- 
działu częstochowskiego Ligi 
Morskiej i Kolonialnej z kwes- 
ty ulicznej. Zgodnie z protokułem 
obliczenia gotówki, uzyskanej z kwes. 
ty ulicznej i w lokalach w dniu 2 gim 
października b. r. sporządzonym w 
obecności przedstawiciela P. P. oraz 
władz Oddziału Ligi zebrano w 27-miu 
puszkach kwestarskich sumę ogólną 
zł. 851.80 i 10 monet obcokrajowych, 
oraz w lokalach zł. 46.80, Po potrące- 
niu wiadomych kosztów organizacyj- 
nych kwesty zł. 11.60, pozostaje czys- 
ty wpływ z kwesty zł. 387.60. 

Kwesta odbyła się za zezwoleniem 
Starostwa Częstochowskiego L. p. 
10-212 z dnia 27.1X 1982 r. 

Zarząd „Częstochowskiego oddziału 
Ligi uważa sobie za miły obowiązek 
gorąco podziękować Sz. Publiczności 
za jej ofiarność i zrozumienie celów 
Ligi, oraz wszystkim Tym, którzy 
łaskawie zaofiarowali swoją współ- 
pracę w kweście. 
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SŁOWO CZĘSTOCHOWSKIE* 


i przepojone namiętnościami ludz- 
kiemi arcydzieło filmowe pod tyt. 


| 
*9 


wesoły Armand Bernard. — NAD P: 
BFTTRCZERAEBANE TOI Eh BE E PAZ 


= Dźwiękowe „GRAND-KINO" =—=A 


Od środy 5 października 1932 r. i dni następnych. — Trzy wielkie nazwiska 
złożyły się na najnowsze, wstrząsające swym fatalizmem zbrodni, burzliwe 


W MROKACH WIELKIEGO MIASTA 


Mocarny, żywiołowy €Charies Boyer, piękna grzesznica OQdette Fioreiie i 
OGRAM: Nowe dodatki dźwiękowe © 


Szkoła Powszechna Prywatna 


ST. LIGEZÓWNY Częstochowa, Aleja Kościuszki 8. Telefon 186 
Organizuje KURSY JĘZYKOWE 


'francuski, niemiecki, angielski) dla dorosłych i młodzieży tak dla począt. 
kujących jak i zaawansowanych. 
Informacyj udziela Kancelarja Szkoły w godzinach od 9 — 18. 


Ponura tragedia miłosna w Czestochowie 


Owa samobójstwa na 


I znowu dwie ofiary tragicznej 
miłości: 

Wczoraj na łąkach koło klejarni 
Markusfeldów, wystrzałem z rewolwe- 
ru pozbawił się życia 19-letni Paweł 
Belof, syn emeryta kolejowego, właś- 
ciciela domu przy ul. Omentarnej, 
Smierć nastąpiła natychmiast. 

Denat był przed laty uczniem 
Szkoły Handlowej w Częstochowie, a 
ostatnio przebywał w Korpusie Ka- 
detów. 

Powód: tragiczna miłość! 

X 

Dziś o godz. 7.25 rano na torze 
kolejowym, pomiędzy przejazdem kie- 
drzyńskim a cmentaroym, po przejś- 
ciu pociągu towarowego znaleziono 
zmasakrowane zwłoki młodej dziew- 
czyny. Koła pociągu rozcięły jej ciało 
przez pół. 

Samobójstwo. 

Wkrótce ustalono tożsamość osoby 
denatki: Pacuda Wanda, lat 25, za- 
mieszkała przy ul. Warszawskiej 117. 

X 


Dwa te samobójstwa stanowią 
ścisły ze sobą związek. 

Pomiędzy 19-letnim Belofem Paw- 
łem a 25-letnią Pacudą Wandą już 
dawniej zadzierzgnięty został niezdro- 
wy stosunek miłosny. Tragiczny dla 
młodego Belofa, chłopca z szanowanej 
rodziny, entuzjasty i prawdopodobnie 
w przyszłości pożytecznego członka 
rodziny. Ta miłość zwichnęła mu kar- 
jerę, wprowadziła chaos w jego młode 
życie, Załamał się w momencie kry- 
tycznym, gdy musiał zdecydować się 
na wybór pomiędzy miłością synow= 
ską a miłością dla zmysłowej kobiety. 

Waika duchowa, błędny krok po- 
wiódł go za miasto, gdzie zdala od 
gwaru miasta kulą rewolwerową prze 
ciął nić swego życia. 

O zmarłych nie powinno się mó- 
wić źle, lecz tragizm tych dwu samo 
bójstw nakazuje przestrzegać młode 
pokolenie przed niezdrowym szałem 
miłosnym. 

25-letnia Pacuda Wanda zmazała 


Anonim, magistrat i wołowina. 


Anonim jest bezwględnie z reguły 
szkodliwym. Ale niema reguły bez wy- 
jatku. 

W ostatnich. czasach magistrat nasz 
miepokojony był anonimami w sprawie 
cen mięsa. Anonim ten przedostał się t 
na tamy jednego z pism miejscowych 
i zmalazł tam gościnę. Potem jednak 
anonim przyoblekł się w formy konkret- 
me i zasiadł za stołem obrad konferen- 
cyjnych w magistracie. gdzie od dłuższego 


już czasu żywo dyskutowane są ceny 
mięsa wołowego. 
Kampanję przeciwko cenom tego 


mięsa zorganizował p. Szpigiel, rzeźnik 
z Częstochówki, człowiek bezpiecznie po- 
ważny i uczciwy i w dobrych czasach 
racjonalnie handlujący mieszczanin, dziś 
jednak stojący nieco zdala od interesów 
rzeźmickich, Niechcemy tutaj dowodzić, 
źe p. Szpigiel niema zupełnie racji, żą- 
dając obniżki cen mięsa—na to piszemy 
są z całym rozmachem, ale... 
Przedewszystkiem trzeba traktować 
każdą sprawę z umiarem i fachowo. 
Zgoda. Mięso powinno być tańsze, 
ale p. Szpigiel, przeprowadzając swe 
kalkulacje, wziął niestety gatunek mięsa 
bardziej niż najgorszy, bodaj że niezdat 
my do użytku, W rzeczywistości i to 
mięso niewytrzymywało kalkulacji 80 gr. 
za kilo i po ożywionej dyspucie i wy: 


czerpaniu skrupulatnem cyfr kalkula- 
cyjnych cenę mięsa wołowego ustalono 
na 90 za kilo. 

Podkreślić chcemy w tem miejscu, że 
magistrat w walce o tamie mięso dla 
Częstochowy wyczerpał wszystkie środki, 
uwzględniając nawet niepoważne anonimy 
w prasie. ŚStwierdzamy to mie tyle z 
przebiegu konferencji, na której świa- 
domie byliśmy nieobecni, ile z naszych 
szczegółowych badań i szeregu rozmów 
z fachowcami i konsumentami po zazna - 
Jomieniu się z kalkulacją uboju mięsa w 
rzeźni miejskiej, gdzie i p. Szptgiel od 
czasu do czasu „szlachtuje* bydło. Cho- 
dziło mam o wysondowanie istotne sprawy, 
o istotny interes konsumentów, nie zaś o 
tanią sensację, za jaką pewna część 
prasy miejscowe) uważać chciała anoni- 
my p. Szpigla i jego realną argumen- 
tację. 

Na marginesie tego omówienia stwier 
dzić musimy, że magistrat przez komisję 
dla badania cen artykułów pierwszej 
potrzeby broni skutecznie interesów kon: 
sumentów. Dowodzą tego cyfry. 

We wrześniu rb. konfiskacie uległo 
1600 kg. mięsa a spaleniu 400 kg. Po- 
nadto magistrat dąży do rozgatunkowa= 
mia mięsa. przy jednoczesnem ustalaniu 
cen ma gatunki gorsze i lepsze. I to 
rozwiąże zawiłość cennikową. 


tle miłości zmysłowej. 


być może grzechy swego życia, odcho 
dząc ze świata za tym, który zmysła- 
mi jej zniewolony, złożył na ołtarzu 
miłeści swe młode życie, lecz śmierć 
jej nie wskrzesi Życia 19 letniemu 
Belofowi. 
ODE I B EDES WEED CI AT ORCO DCY CE RK OWCA ZEE TE SIEF EDER 

Pożyteczne kursy językowe. 
Przy szkole powszechnej p. St. Ligę- 
zówny zorganizowane zostały kursy 
językowe, cbejmujące naukę języka 
francuskiego, niemieckiego i angiel- 
skiego. Kursy te uprzystępnią naukę 
tych języków zarówno dorosłym jaki 
młodzieży, początkującym i zaawan- 
sowanym, i prowadzone będą przez 
poważne siły. pedagogiczne. 

Kursy mieszczą się przy Al. Koś- 
ciuszki 8 (tel. 186). Kancelarja udziela 
informacyj w godz. od 9 — 18-tej. 


Z Teatru Kameralnego. Dziś, 
t.j. we środę, 5 b. m. po raz czwarty 
znakomita, pełna słońca i pogody ko- 
medja S. Kiedrzyńskiego: „Szczęście 
od jutra” w doborowej obsadzie i w 
koncertowem wykonaniu zespołu tea- 
tru Kameralnego pod kier. reż., p. Iwo 
Galla. Wszystkie dotychczasowe przed- 
stawienia tej sztuki, odbywają się przy 
szczelnie zapełnionej publicznością wi- 
downi, która entuzjastycznemi oklas- 
kami reaguje na doskonałą grę zes- 
połu, podkreślającą niezwykłe walory 
artystyczne tej doskonałej komedji. 

W przygotowaniu arcydzieło Al. 
hr. Fredry — „Pan Jowialski” w ory- 
ginalnej inscenizacji Iwo Galla. Pre. 
mjera w przyszłym tygodniu. 


Z kinoteatrów. Już w dniach 
najbliższych po starannem i gruntow= 
nem odnowieniu otwiera swój sezon 
jesienny kino-teatr „Atlantic”, Według 
zapewnień nowego kierownictwa, do- 
bór obrazów z ilustracją muzyczno. 
dźwiękową przy jednoczesnem ustale- 
niu jaknajprzystępniejszych cen bile- 
tów—bezwątpienia zadowoli najwy- 
bredniejszy gust amatorów dziesiątej 
muzy. 

zagadkowe postrzelenie wę- 

lokrada. Miejscowość Gnaszyn pod 

zęstochową jest już od dłuższego 
czasu terenem działalności złodziei ko 
lejowych, to też dochodzi tam często 
do starć między węglokradami a ob- 
sługą pociągów, które kończą się czę- 
sto krwawo. 

Wczoraj o godz. 22 dostał się do 
wagonu przechodzącego przez Gnaszyn 
Górny pociągu towarowego 21-letni 
Czesław Imiołczyk bez stałego miej- 
sca zamieszkania, który począł zrzu- 
cać węgiel z wagonu. Nagle padł 
strzał, który zranił Imiołczyka, Prze- 
wieziono go do szpitala na kurację. 
Sprawcy strzału nie udało się dotąd 
ustalić, 


Epilog dramatu miłosnego. 

Sąd Okręgowy wydał wyrok w 
sprawie Stanisława Wójcika, pracow- 
nika fabryki grzebieni przy ul. Puła- 
skiego Nr. 2, który przed paru mie- 
siącami, pod silnem wrażeniem zawo- 
du miłosnego zadał szereg ran nożem 
19 letniej Dwojrze Bram, również za- 
tradnionej w tejże fabryce. 

Motywem zbrodniczego czynu była 
odmowa rodziców ukochanej przez 
niego dziewczyny, którzy nie zgodzili 
się na poślubienie ich córki przez 
chrześcijanina. 

Rany, zadane nożem, spowodowały 
częściowe kalectwa Dwojry. 

Wójcik przyznał się do winy cał: 
kowicie. Sąd skazał go na 1 rok wię- 
zienia, w motywach uwzględniając je- 


X 


8. 


go silne wzruszenie, wypływające z 
gwałtownych przeżyć duchowych. 

Po 3 lata więzienia. W nocy 
z 22 na 28 kwietnia r. b. we wsi Pod 
papiernia do mieszkania Bronisława 
Nowińskiego wtargnęli Józef Pasieki, 
Franciszek Stefański, którzy oddawszy 
2 strzały usiłowali dokonać rabunku 
pieniędzy. W porę podniesiony alarm 
spłoszył rabusiów. Stanęli oni onegdaj 
przed Sądem Okręgowym i skazali 
zostali na 3 lat więzienia każdy. 

Łańcuszek złodziejski. 

— Do sklepu z kapeluszami przy 
ulicy Berka Joselewicza zapomocą 
dobranego klucza dostali się niewy- 
kryci dotąd złoczyńcy i skradli 63 zł. 
gotówką i 25 kapeluszy, wartości 220 
złotych. 

— Zapomocą wyrwania skobla dos 
tali się złodzieje do komórki p. Wła- 
dysława Krakowiaka i skradli 10 kur, 
wartości 20 złotych. 

— Z piwnicy p. Weroniki Binek 
(Kiedrzyńska 4) zapomocą wypchnięcia 
desek skradziono buty męskie, 2 je- 
sionki i kaftan, łącznej wartości 72 
złotych. 

— P, Franciszek Szczepaniak (Brze 
źnicka 51) poskarżył się policji, że z 
placu jasnogórskiego przy budowie 
dzwonnicy skradziono hebel, obcęgi i 
metr ciesielski, wartości 8 zł. 

ciągnienie loterji państwo» 
wej. Główne wygrane w 22-gim 
dniu ciągnienia V-tej klasy 25 loterji - 
państwowej padły na następujące nu- 
mery; 

Zł. 20.000 na Nr, 158538, 

Zł. 10000 zł. na Nr. 109044. 

Po 5.000 zł. na N-ry: 38246 61788 
128312. 

Po 3,000 zł. na Nry: 92179 102064 
110108 115052, 

Po 2000 zł. na N ry: 3612 5281 
7769 15185 25757 26180 26842 47400 
59199 64899 81975 838115 90609 100187 
111364 129499 129528 147541 1583620. 

Po zł. 1.000 na Nry: 2742 5685 
6836 9511 11349 13068 15508 16482 
20088 29650 36212 38686 42467 44615 
47069 47140 50852 51426 5145551707 
58616 58497 59122 64991 72793 78855 
77762 77923 78482 79115 82822 84312 
85396 93725 96408 109841 111256 
116237 121088 125937 126112 182997 
137268 146626 146916 150366 156845 
158657. 


Humor i Satyra. 


OSTATECZNOŚĆ. 

— Jak nie będę miał już żadnego in- 
nego wyjścia — zwykł mawiać pan lzy- 
dor Cypkin — wtedy kupię sobie rewol- 
wer no.. i sprzedam go. Może zarobię 
parę złotych. 

RZADKI OKAZ. 

— Dlaczego ty, Julek, chcesz się roz- 
wieść z żoną? 

— Już nie mogę wytrzymać. Od prze- 
szło pół roku nie przemówiła do mnie 
ani jednego słowa. 

— Co? I takiej kobiety chcesz się poz- 
być? Przecież takiej drugiej na całym 
świecie nie znajdziesz. 

FACHOWA PORADA. 

Grubsztajn, z zawodu krawiec, spotyka 
na ulicy starego swego przyjaciela Huf- 
nagla z młodą małżonką. 

Piękna to twa żona nie jest — mówi, 
biorąc go na stronę. 

— Zewnętrznie pnie, ale co za wew- 
nętrzne piękno! 

— No to każ ją sobie przenicować! 

DOBRA CIOCIA. 

Mały Jaś skaleczył się w palec, w tej 
chwili podbiega do swojej cioci i mówi: 

— Ciociu, niech mi się ciocia pręd- 
ko przyłoży do rany. 

— A to dlaczego. 

— A bo tatuś mówił, że ciocia jest ta- 
ka dobra, że można ciocię do rany 
przyłożyć. 


ZĘBY, korony, mostki, — wprawia 
LEKARZ-DENTYSTA 
Unikajcie partaczy dentystycznych! 
gdyż im niewolno dotykać się pacjentów 


(Dz. Ust. Nr. 54 poz. 476) 
Broszurę wyjaśn.— otrzymać można w księgarniach, 
w Administracji pisma „Czystość“ lub od autora Le- 
karza - Dent i MICHAŁA GREJNIECA w Często= 
chowie, Aleja Najśw. Panny Marji (I Aleja) nr. 10. 


SKŁAD FUTER 
firmy A. PIK 


Częstochowa, Aleja Nr. 3 
(front, 1-sze piętro) 

Poleca na nadchodzący sezon wielki 
wybór wszelkiego rodzaju futer 
po cenach najniższych 
Towar dowolny — Obsługa solidna. 
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„SŁOWO OZĘSTOCHOWSKIE. 


Z KRAJU. 


Złodzieje wywołali panikę 
w kinie. 


Podczas wyświetlania w  kinote- 
utrze „Ars” w Łodzi jakiegoś sensa- 
cyjnego filmu, w szczelnie wypełoio- 
nej publicznością sali z kilku stron 
poczęły się nagle rozlegać okrzyki: 
„Ratunku! Pali się!“ Na widowni za* 
panowała nieopisana panika, Publicz- 
ność, przeważnie świąteczna, poczęła 
cisnąć się do drzwi wejściowych. W 
czasie zamieszania, pomimo, iż natych 
miast zapalono światło, kilka osób 
zostało poturbowanych. Po kilku mi- 
nutach wyjaśniło się, iż alarm był fał- 
szywy. Jak się okazało, alarm został 
wywołany przez złodziei, którzy w 
ten sposób chcieli wywołać popłoch, 
aby tem łatwiej móc. zoperować kie: 
szenie kinomanów. Złodzieje obłowili 
się porządnie, Kilku z nich areszto- 
wano. 


Warjat przed sądem, 


Na ławie oskarżonych w Warszaw- 
skim sądzie okręgowym zasiadł Salo- 
mon Frydman fryzjer... który w roku 
1930 przebywał przez 6 tygodni w 
zakładzie dla obłąkanych — poczem 
zajął się praktyką, goląc brzytwą lu- 
dzi, nie podejrzewających nawet jakie 
im może grozić niebezpieczeństwo. 

Przed kilku miesiącami kapitan K. 
O. P.u Kazimierz Gruziński w biały 
dzień przechodząc koło budki inwali- 
dy zatrzymał się, aby nabyć papiero- 
sów. Płacił właśnie za paczkę egip- 
skich, gdy nagle uczuł straszliwy ból 
w policzku... 

Przechodzący ulicą mieli widok, 
mrożący istotnie krew w żyłach, w 
chwili bowiem, gdy kpt. Gruziński za: 
jęty był liczeniem pieniędzy, podkradł 
się doń jakiś osobnik, który brzytwą 
zadał mu ranę w policzek długości 
15 cm. a tak głęboką, że sięgnęła ja- 
my ustnej. Osobnikiem tym okazał się 
Salomon Frydman fryzjer, który w 
wigilię wypadku golił w rezurze przy 
ul. Dobrej. 

Sąd sprawę umorzył, zarządzając 
zamknięcie Frydmana w zakładzie dla 
chorych umysłowo. 


Co to iest dzięcioł? 


W jednym z dzienników warszaw* 
skich czytamy: 

Przyniesiono nam do redakcji prze» 
pisane trzy wypracowania o dzięcio- 
łach. Podobno wypracowania te w 
odpisach krążą już po Warszawie z 
rąk do rąk. 

Tytułem wyjaśnienia: temat „Dzię- 
cioł* dano chłopcom na lekćji polskie 
go w 7 roku nauczania w żydowskiej 
męskiej szkole powszechnej w War- 
szawie z językiem wykładowym pol- 
skim. Oto wypracowania trzech chłop 
ców z tej klasy. Zostały przepisane 
ze Ścistem zachowaniem ortogrofi i 
interpunkcji NE 


„Dżęcioł mieszka na wieżku lasu 
w dźurki. Robiom dziurę i tam idzie 
z samyczką i robi 4 do 5 jajkuw. 
Stych jajku robią się dzieci gołe bez 
piur. One robią sobie b. przyjemnie i 
one mają koło ogona na czarno i ro- 
bią na zielono. Dżecioły żywią się z 
kornikamy. One potrzebują mieszkać 
w lesie koło pstrego żelonego dżewo. 
One w domu siedzą jeden na dragim, 
bo im jest cieplej od zimnego. Jeden 
zjada dżeczoły, aa TÓW kuny”. 


„Dżeczoł jest ptakiem od leśny 
kowal. On ma głowę z kolor czerwo- 
ny, ogona sztywny, a pod ogona tro- 
cha jest na żółto. Dżecioł łapie kurni 
ki, to on pociebuje ułożyć na końcu 
ciała, to on ma takie twarde drugie i 
do kładzenia. W kwietniu to ojciec i 
matka to mają po 4 jajki i robią po 
2 dzieci goło i nagie i bez niczego. 
Dżeczoł je szyszki, orzechy, wiewio- 
rek łasiecznik niszczy dżeczołe”. 


„Dżeczoła nazywamy kowalem leś 
nym. On robi gniazda od dziury, co 


GENY OGŁOSZEŃ: Przeń 


szenia 10 gr za wyraz, Najmkiojaze 1 zł. — Be 


tekstem 40 gr. za wiersz mm, nadeniane, 
zrobotmi i poszukujący pracy kórzystnją z 56 proc, u 


Sprawa żonobójcy w Sądzie Najwyższym. 


Syn gospodarski jednej z wsi koło 
Wadowic, 25.1, Franciszek Maras w 
dniu 16 listopada ub. r. poślubił 221. 
dziewczynę z sąsiedniej wsi, przyczem 
w umowie przedślubnej teściowa zapi 
sała mu 8 morgi ziemi z obowiązkiem 
spłaty w kwocie 500 zł. z procentami. 

Tak się złożyło, że młode małżeń- 
stwo, nie mając odpowiedniego dla 
siebie domu — zamieszkiwało po da- 
wnemu. Ona pozostała u matki — on 
zaś mieszkał u rodziców. Co pewien 
czas małżonkowie wzajemnie się od- 
wiedzali. 

Wszystko ułożyłoby się może jak- 
najlepiej, gdyby nie ten dług z pro- 
centami, który Meresa wprawiał w zły 
humor i dawał powody do częstych 
nieporozumień. 

Po jednej z takich kłótni Meres 
nieprzychodził czas dłuższy, wobec 
czego w dniu 9 lutego r. b. udała się 
żona do niego. Po południa Meres 
przybył sam do domu teściowej, któ: 
rej na zapytanie o córkę odrzekł, Że 
w drodze powrotnej, gdy szli razem 
— w polu napadło na nich dwóch 
drabów. Jego uderzyli w głowę, wsku- 
tek czego stracił przytomność, a gdy 


ją odzyskał, żony jaż nie było. Sądził, 
że uciekła do domu, 


Gdy żona Meresa nie zjawiała się 
— wszczęto poszukiwania. Na polu 
koło krzyża znaleziono ją jęczącą i 
krwią ociekającą. Nieszczęśliwa kobie- 
ta w kilka dni później zmarła. Na cie 
le jej znaleziono ślady duszenia i ra- 
ny od uderzenia tępem narzędziem. 

Opowiadania Meresa o zbójach w 
śledztwie okazały się zmyślone, bo- 
wiem na miejscu zbrodni na śniegu 
znaleziono jedynie ślady stóp zmarłej 
i Meresa. 


Sąd przysięgłych w Wadowicach 
skazał Meresa na karę śmierci przez 
powieszenie. 

Sprawa ta znalazła się na wokan- 
dzie sądu najwyższego w Warszawie, 
który skargę kasacyjną oddalił, uchy- 
lając jedynie wyrok co do wymiaru 
kary, ze względu na obowiązujący 0- 
becnie kodeks karny, przewidujący z 
art. 225 dla takich zbrodni karę od 
5 lat do kary śmierci włącznie, pod: 
czas, gdy artykuł, z którego Meres zo 
stał skazany, przewidywał tylko karę 
śmierci. 


Kara śmierci grozi bestjalskim mordercom. 


Sędzia śledczy zamknął śledztwo 
w sprawie potwornego mordu rabun- 
kowego przy ul. Towarowej w War. 
szawie, gdzie zamordowano brzytwą 
dwoje dzieci: 4-letniego Jurka Wit- 
kowskiego i 11-letnią Jadwigę Kwiat- 
kowską. 

Policja, która długi czas nie mo: 
gła trafić na ślad morderców, uchwy. 
ciła wątek dochodzenia dzięki zezna- 
niom, złożonym przez 9-letniego Sta- 
sia Morka. 

Chłopczyk  podsłuchał rozmowę, 
prowadzoną, przez stryja zamordowa- 
nych, Kazimierza Witkowskiego 1 je- 
go kuzyna, Henryka Źółtowskiego, co 
do podziału łupów z grabieży. 

Jak wynika ze śledztwa, Witkow- 
ski i Żółtowski podejrzewali,iż ojciec 


małego Jurka ma znaczniejsze oszczęd 
ności. W rozbitej skarbonce zbrodnia- 
rze znaleźli jednak tylko kilkanaście 
złotych... 

W obawie, by Jurek i obecna wów 
czas jego kuzynka nie wydały zna- 
nych im napastników, ci podcięli 
dzieciom gardła brzytwą. 

Przeciw Zółtowskiemu zebrano po- 
ważny materjał. Na ubraniu jego wy- 
kryto ślady krwi, zresztą starannie 
zapierane. 

W tokn śledztwa aresztowano jesz 
cze żonę Żółtowskiego, Stefanję, W a- 
cława Kowalskiego i Stanisławę Ko- 
walską, osobę tę jednak obecnie zwol 
niono z braku dowodów. 

Oskarżonym grozi kara śmierci. 


się nazywa dżupa. Dzieczoły składają 
na kwiecień 4 jajki, z tych jajek ro- 
bią 5 dzieci pstro czarno i żelono. 
Zywią odziemne ikorniki, co są na 
dżewach. Dżeczoł ma twardy koniec 
ciała, sztywny i wsadza w  korniki 
językiem. On lubi samiczkie, bo mu 
robi 5 dzieci gołe i nagie. One nie 
mają nie tylko 2 końce i krótki i dłu 
gi. Ten długi to dziup, ten krótki, to 
drugi koniec. Samiczka karmi dzieci 
piersią, a jak niema tobi ojciec. On 
ma 3 piersi i każden kładzie w jeden 
dziup dziecka. Dzieczoły mieszkają w 
dżupach drzew. Nie przyjacielamy 


dżeczoła są wiewiurki, jastrząb i 
kana*, 
Ogłaszamy te „teksty” nietylko 


ku rozweseleniu czytelników, ale też 
jako swojego rodzaju dokument. Cze- 
go uczą w niektórych szkołach mniej 
szościowych, skoro w 7 roku nauczania 
możliwe są takie wynikiz 


ZE SWIATA. 


Nowa panama lotnicza we Francji. 


W Paryżu ujawniono wielką afere 
lotniczą. Dyrektor „Aeropostale“ Bou. 
illonx Lafent wystąpił z sensacyjnem 
oskarżeniem, obwiniając jednego z wyż- 
szych urzędników ministerstwa lotnic- 
twa dyr. Chaumie o korupcję. Bouillox 
Lafont na podstawie sensacyjnych do- 
kumentów dowodzi, że członek rad 
administracyjnej fabryki silników lot- 
niczych „Gnom et Rhone* i „Cidna” 
Weiller wręczył Chaumie czek na 
250.000 franków wzamian za popar- 
cie w sprawie utworzenia nowej linji 
komunikacyj1ej Europa — Południo- 
wa Ameryka, ze szkodą dla „ĄAero- 
postale“, 

Bouilioux Lafont utrzymuje dalej, 
że spólka „Gnom et Rhone“ otrzyma- 


ła od niemieckiej „Lufthansy“ poważ: 
ne kapitały. Przedsiębiorstwo niemiec- 
kie, wpłaciwszy 45 miljonów franków, 
zdobyło większość akcyj Gnom et 
Rhone*, która to fabryka zaopatrywała 
w motory francuskie lotnictwo wojs- 
kowe. 

Niemiecka oraz hiszpańska „Luft- 
hansa* wspólnie z „Gnomet Rhone” 
założyć mialy nową linję nawigacyjną 
do Południowej Ameryki i odebrać 
dotychczasowy monopol w tym wzglę- 
dzie tow. „Aeropostale“, 

Bouilloux Lafont przedstawił wła- 
dzom dokumenty w postaci kontrak- 
tów, korespondencji bankowej i t. d., 
które dowodzą w całej pełni przepro- 
wadzenia tej skandalicznej tranzakcji. 


Chłopi japońscy sprzedają swe 
córki do domów nierządu. 


Rolnictwo japońskie dotknięte jest 
nędzą, która nieznana tam była od 
dziesiątków lat. $i 

Obecnie do stolicy Japonji, Tokio, 
powróciło czterech urzędników z rzą- 
dowego wydziału rolniczego i leśnego, 
którzy badali stosunki wśród wieśnia- 
ków w prowincjach Nagano, Iwate i 
Nigata. Położenie tamtejszych miesz- 
kańców jest wprost rozpaczliwe, 

Urzędnicy opowiadają, że chłopi, 
zagrożeni śmiercią głodową, sprzedają 
swe dorosłe córki do domów nierzą- 
du, biorąc za nie od jednego do trzech 
dolarów, 

Wielu chłopów żywi się wyłącznie 
korzeniami, które zresztą uważane są 
za wielki przysmak. Korzenie te trud. 
no znaleźć i kto je posiada, uważa się 
za szczęśliwego. 

Pieniądze, w okolicach nawiedzo. 
nych głodem, prawie zupełnie zaginę. 
ły w obiegu. Wyjątkowo tylko wszy. 
scy mieszkańcy jakiejś wsi złożyć się 


Nr 209, 


mogą razem na 50 senów (15 centów 
umerykańskich.) 

W okręgu Nigata młode kobiety 
są rzadkością. Prawie wszystkie zo- 
stały wyprzedane do domów nierządu. 
Resztą ludności, starsze kobiety, męż- 
czyźni i dzieci, zrezygnowały z ratun- 
ku i błąka się bezradnie, oczekując 
śmierci głodowej. 

Zdarzają się również coraz częst 
sze wypadki sprzedaży dzieci w wie- 
ku szkolnym. Cena ich jest znacznie 
wyższa niż cena dziewcząt, gdyż za 
jedno można otrzymać 80 dolarów, 
Dziewczynki z ukończoną szkołą ele. 
oekną osiągają nawet cenę 150 do 
arów, 


Ga usłyszymy dziś przez Radjo? 


WARSZAWA dnia 6 października. 
11.50 Kom. Gł Wojsk. St. Meteor. dla. 
komunik. lotniczej. 
11.58 Sygnał czasu z Warsz. 
hejnał z Krakowa. 
12.05 Program na dz. bież. 
12.10 Codz. Przegląd Prasy Polskiej. 
12.20 Płyty gramofonowe. 
12.30 Urz. kom. Państw. Inst. Met. 


Obs. Astr 


14.25 Komunikat gospodarczy. 

16.00 „Bierzmy się do hanalu*. 

16.15 Francuski — kurs średni. 

1630 Płyty gramofonowe 

16.40 Odczyt ze Lwowa. 

1700 Płyty gramofonowe. 

17.40 Odczyt aktualny. 

17.55 Program na dzień następny. 

18.00 Muzyka lekka. 

18.55 Rozmaitości. 

19.15 Kom, Tow. Zachęty do 
w Polsce. w 

19.20 Kom. roln przysposobienia roln. 

19.30 Kwadrans literacki. 

19.45 Prasowy Dziennik Radjowy. 

20.00 Muzyka lekka wyk Ork. P. R. 

21.30 Słuchowisko p. t. „Skąpiec*. 

22.15 Muzyka taneczna. 

22.55 Urzęd. kom. P. I. M. i komunikat 
policyjny. ; 

23.00 D. c. muzyki tanecznej. 


KATOWICE dnia 6 października. 
11.50 Kom. meteorol. z Warszawy. 
11.58 Sygnał czasu z Warszawy, 

z Krakowa. 

12.05 Program na dz, bież. 

12.10 Codz. Przegl. Prasy Polskiej z Warsz.. 

12:20 Intermezzo muzyczne. 

12.55 Koncert szkolny z Filh, Warsz. 

14.00 Komunikat gospodarczy. 

14.10 Iniermezzo muzyczne. 

14.25 Kom. gospod. z Warszawy. 

16.00 Transmisja z Warszawy. 

16.30 Intermezzo muzyczne. 

16.40 Odczyt ze Lwowa 

17.00 Recital śpiewaczy p Janiny Ziół-- 
kowskiej. 

17.40 Odczyt z Warszawy. 

17.55 Program na dzień następny. © 

18.00 Muzyka taneczna z Warszawy. 

18.55 Karol Forr: Dzieje rewolucji Fran- 
cuskiej na ekranie“. 

19.00 Rozmaitości. ; 

19.25 Komunikaty harcerskie. 

19.30 Transmisja z Warszawy. 

22.15 Program na dz. następny. 

22.20 Transmisja z Warszawy. 


Hod. Koni 


hejnał- 


1! Elektrotechnika !! 


Naprawy urządzeń elektryczności sa- 

mochodowej, motocyklowej, oraz elek 

tromotorów, dynamomaszyn i wszel- 

kich aparatów elektrycznych, przepro- 
wadza pod gwarancją 


ZAKŁAD ELEKTROTECHNICZNY 


3. WYKA Il-ga Aleja 28 


Specjalne urządzenia dla remon- 
tów akumulatorów i ładowania. 
Magnesowanie magnet, 
głośników i słuchawek. 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń 


„RENOMA” 


wł. MARJAN ŻUKOWSKI 
Częstochowa, Aleja Nr 21, tel. 448. 
PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich 
pism krajowych i zagranicznych. 
POLECA; Dzienniki i czasopisma kra- 
jowe i zagraniczne. 
SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, pa- 
pierosy, oraz znaczki stemplowe, pocz- 
towe, weksle i t. p. 547 
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA. 


ykwintna konfekcja dziecięca, SK 
palta granatowe dla uczenie A płeć 
firma „Halina“ Al. Koścluszki j/5, 623.26, 
a 
urzędnik poszukuje admini 3 
Bre za mieszkanie, Oferty E: 
nistracji „Słowa“ LI Aleja Nr, 32, pod 
„Urzędnik“: 


f stow, Kwitaraluo-oówiatowych umieszczane są bezpłatnie 
aiiai 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: RYSZARD SCHMIDT. 


w tekście i za tekstem 30 gr, — tabelaryczne 50 proc, drożej, zagraniczne 100 proc. Drobne ogło* 
igi przy zamieszczaniu ogłoszeń drobnych. —Wszelkie komunikaty zrzeszeń 
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Wydawca: Spółdzielnia Drukarsko-Wydawnicza_„PRASA* w Częstochowie. 
Druk. ty, Święcki, ni, bsjów. Maij lenny Na. 68, Tel. 60 I 7-99 


